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l  pobytu Prezybento 
we Lwourte.

Piaii Prezyuent Ignacy Mościcki w d. 
w czcra jsm  miał '"'yjecluc o godz. 11 
aa Politechnikę, gdzie oczekiwali go pro 
fesurowie z rektorem. W ostatni ęj je- 
tusut chwiL zmitirtł projekt ł ■wyjechał 
ar-ioirrobf em za rogatkę Suryjską, gdzie 
odbj7i 16 Jan. wycieczkę w okołk^ Lwo 
va. W tacach dsokamrch 'vysiadł z aa 

tc nobllu i odłryi jednogottaumą ^rz&- 
chauzKę. Nastętmne wrócił do mieszka 
nia, którego nie opuszczał, aż do chwiŁ 
oajazdi. ze. L w w a. Pan Prezydent, 
proc? najbliższej rodziny i kolegów nie 
przyjmował wczoraj nfengu. k

Owacje ptrollczaoścŁ
Port ano, ze pob?d wczorajsza Pana 

Prezydenta we Lwowie zachowany uył 
w scisłe] tajemnic.', przed mieszkaniem 
jego, na uley ZybEkiswócza, giymadzl- 
ly się tłumy ppoliczoośc:, . które urzą­
dziły mu gorącą owację w czasie wy- 
jaizau jego na wycieczkę oiaz przy po* 
wlocie do domu.

Odjazd Pana Piezydsma. f
Około godz. 8 wfeczorei'. kted'" nastą 

pić miał odjazu Pana Prezydenta na 
dworzec, ulicę Zyblikrwicza ^aóęfy tłu 
my publiczności Udy o godz 7 45 wie­
czorem Paii PTtazydent wsiadał do au­
tomobilu, publiczność wznosfla okrzyri 
na jego cześć.

..-J
Na dworcu fcolejowyni.

'tymczasem na dworcu kolejowym 
zbierały się tłumy publiczności oczeku- 
iące przyjazdu Pana Prezydenta Przed 
reprezimtacyjnem wejściem na dwo­
rzec oczekiwali Pana Prezydenta re­
prezentanci władz cywilnych, wojsko­
wych i samorządowych Przybyli uiię- 
dzy innymi wojewoda Garapicl gene­
rał Sikorski z generałem Lindem. Tnul- 
iem, Meraviglic, pułkownik Haudek, 
prezyaeut m. Neumann, prezydent ko- 
leji Prachfcd-M-u awiańskl reprezen­
tanci Izby handlowej wiceprezes dr. 
sul czechosrowacm Srfrp i wielu in- 
Ruczer i rtóiltnger, dr Reiwendcr, kon­
nych

Parę miirat przed godzina 8 przyie- 
chał Pan Prezydent w towarzystwie 
adiutanta podpułkownika Ułrycha i se­
kretarza Legeżyńskiego. Publiczność

zniosh okrzyki na cześć Pana Pre­
zydenta. Pan Prezydent, po przywita­
niu się z obecnyta, odprowadzony na 
>eron wsiadł do pociągu specjalnego i 
o goaz. 5D7 odjechał do Warszawy.

PRASA WIEDEŃSKA O NOWYM 
PREZYDENCIE. ,, ?

(Teletcmem od naszego ir™-espondenta).
Warszawa, 3 czerwca (X Z Wiednia 

donoszą.
Wszystkie pisma tutejsze zanieszc/a 

ją dłuższe artykuły, poświęcone nowo- 
obrar^mu Prezydentowi Rzeczypospo­
litej. W artykułach tych podkreślają 
poza zasługami Prezydenta na polu nau 
kowem, krysztavowy jego charakter i 
widzą w tem rękojmię dla normalnych 
stosunków zarówno w wewnętrznej, 
jak i zewnętrznej polityce Polski.

Warszawa 3 czerwca. (PAT.) Pre­
zes Rady ministrów p. Bartel, ministei 
s p ra j  wewnętrzny ii  MłodzPnowsLi i 
minister sprawiedliwości Makowski zgło 
sili się w goiMiack popołudniowych u 
p. Marszałka Sejmu Rataja, przedkła­
dając mu ważne motywy przemawiają­
ce za tem, aby zaprzy siężenie Pana Pre

zydenta oćnyło się na Zamku. Pan Mar­
szałek Rataj uznając racjonalność przy­
toczonych motywów odwołał wydma 
zarządzenie odoycia Zgrcwradzeiia Na­
rodowego w gmachu Sejmu i zarządził, 
aby przysięga odbyła się na Zamka w 
aniu 4 o gooz 12 w południe.

Program uroczystości.
warszawa. 3 czerwca. (PAT Uro­

czysty akk złożenia przysięgi przez 
nowowybi aifego Pi ezytltiita Rzeczy­
pospolitej odbędzie się według nast. 
provgramu:

Na sań Zgromadzenia Narodowego 
oczekują Prczydespta, oprócz człm - 
ikow Zgromaiuzanta człoiikowic rzą 
du, w loży dyplomatycznej ciała dy­
plomatyczne, rząd i prezydium Zgro 
madzmia ł .aacdowego, jak również 
Biuro sejmowe. Na podjutn, urnieszczo 
nem w sali ensamblowo-j zamku zaj­
muje mdejsi>e przewodiiiiczący Zgro­
madzenia Narodowego. Nowo wybra­
ny. Prezydent z prywatnych aparra- 
me^tów przechodzi na zaproszenie 
pi ̂ ewtodniczącego Zgromadzenia Na­
rodowego, zabomiuni];o"Tanego mu 
przez SŁicretarza, w towarzystwie pre 
zesa rady ministrów do sali einsam- 
dowęj. Przewodniczmy Zgromadze­
nia Narodowego zapsr*me go, czy 
PiZybEBde urząd Prezydenta Rzeczy- 
posptńirej. Po odpowieozi twierdzące: 
przcwodnć-ząry Zs-iomadzenia Naro­
dowego .wzywa n&woobraaego Pre- 
zrydenid ido złożeni; puzydęgi, po- 
czem P ezydent składa przysięgę na 
Konstytucję powtarzając za przewod­
niczącym Zgromadzenia Narodowego

i  rotę przysięgi. Po zsozeniu przy^^g. 
Prezydent opuszcza salę Zgromadze­
nia Nariodowegc i udaje się do sali 
'marmurowej, gdzie zebrali się Marszi 
łek Sejinu Rataj, jako zastępca Pie- 
zyder â, wicemarszałek Dębski, jako 
■zastOiCa marszałka Sejnm, Marszalek 
Trąmpczynski i Prezes rady mini­
strów i następuje akt przeięcia wła­
dzy. W ofrwffi podpisywania aktu u- 
st a wioną na brzegach Wisły ba cer ja 
oddaje przepisaną ilość sPzaiów a ró­
wnocześnie lodtnosii się chorągiew. 
Prezydenta Rzeczypospo^.ej 

Pc przejęciu władzy Prezydent przyj 
muje życzenia członków rządu. Z sali 
marmurowej członkowie korpusu dyplo 
matycznego pizechodzą do sali audjen- 
cjonainej, poczem na zaproszenie szefa 
protokułu dyplomatycznego zbierają się 
w sali rycerskiej, gdzie składają życze­
nia Prezydentowi Rzeczypospolitej. W 
dziedzińcu zamkerwym P ezydent prze 
chodź, przed frontem kontpanji hono­
rowej, poczem zostaje odprowadzony 
do apartamentów prywatnych przez 
prezesa 4<ady ministrów, gdzie proed- 
stawiają mu się cztoni owie domu cy­
wilnego i wojskowego Strój o b o w ią z ­
kowy surdut albo żakiet. r

C h in y  f e g i l i .
(Telefonem od naszego korespondenta.!

Warszawa 3. czerwca. (G.) Z Geue- 
wy donoszą:

Na posjetb-.-uiu konter&ne.h jmum, na­
stąpił niespodzianie LUterg uuętłzy uele- 
gatem Chin i AnsfiL Delegnt cuński wy 
stąpa niezwykle ostro przeciw AngdS 1 
oświadczył, że Chiny mają dosyć wtrą­
cania się cuiirozłęnicOw w ich sprawy

'wuiętrzne, oiaz że Angija zatruwa 
świat swoim bandem opkut oraz że Je­
śli stosunek oo Chin się nit zmieni, to 
unieważnią one wszystkie traktaty.

Mowa wygłosm.a w toidc podnie­
sionym zawierała ustępy barazo gwał­
towne Uytnacia stała słę tak naprężo­
ną, że przerwano posKtoeOm.

N

Poiacy wydsierżawili monopol spirytusowy i u r c j i .
lTełe,obem od naszego -orespondentŁ-l

H e r & a t a  R l t D L A

Warszawa. 3. czerwca, (zo). J«łuo 
z dzisiejszych pism porannych doniosło, 
że rząd turecki zawarł umwwę o eks­
ploatację tureckiego monopolu spirytu­
sów jgo z polskiem konsorcju n. Konsor­
cjum to łesi złożone z trzech związków 
procutfentów spiry+i:su: Związku Za-
ci-Odułej Polski, Związku bvlej Kongre­
sówki j Związku gorzekii r&ułiczyct. w 
Alałopobce. Konsorcjum to ma wpłacić 
natj 'rhmiast rządowi tureckiemu 1 i pól 
mOJona fuirtót larocidcb oraz ma jor 
franków szwajcarskich.

Angora 3. czerwca. (PAT.l Rada mi­
nistrów aa osta.niieni posiedzeniu prze­
prowadziła badan'a poróymawrore osta- 

i toidi ofert pjaedsery-one przez dwie

I rywalizujące grupy fnonsowe szi wj- 
uirską i polską, ułiegającycb się o na­
danie im praw c sploatacji i administra­
cji tureckiego monoporu s-pi-nTusoweg^ 
W rezultacie narad rada ministrów po­
stanowiła oddać eksploatację monopolu 
spirytusowego grupie poisknej. Grapa poi 
ska ..'Staliła sumę mająca być wypłaco­
ną natychmiast po podpisaniu kontraktu 
na półtora milicma .uaitow ttrrrokich. Bu 
mę zaś iiiająca być wpłaconą wT termi­
nie trzymiesięczaym na 40 miLtonów fr. 
szwajcarskie'^, z czegc 33 miiionów bez 
prorentów, reszta zaś z oprocentowa­
niem 8 pro<-. Kontrakt obowiązuje na 

! lat 25.

i P O M P Y
Lwów —  Te!. 195 

i Kr. LT.cziffhkicgo 41 a.

4385
w o do c ią g u

K O M Ż
CZECHOSŁOWACJA I FRANCJA 

PRZECIWKO WFGKOM.
(T Prfonem ud fias^eer korespnndenta) 

Warszawa, 2 czerwca (.G.). Z Pragi 
donoszą: W tutejszych kołach polity­
cznych zapewniają, że Czechosłowacja 
podobnie jak i Francja .stanowczo się 
sprzeciwi wnioskowi, który w Radzie 
Ligi zamierza zgłosić węgierski prezy-/ 
dent ministrów hr. Eehlem w sprawie 

zniesienia nadzoru finansowego naa 
Węgrami, sprzeciw Czechosłowacji i 
1 rancji zostanie oczywiści' uwzglę­
dniony.

Ona te państwa zamierzają poruszyć 
sprawę fałszowania banicnotow fran­
kowych na Węgrzech i zgłosić wnio­
sek o zwoianie konferencji, któraby roz 
patrzyła sprawę międzynarodowej o- 
chrony walut.

PRZEDŁUŻENIE TRAKTATOM'.
(I eleionem od naszego korespondent: ) 

M^arsza\ra, 3 czerwca. (G.j. Z Pragi 
donoszą.

Na zjeździe ministrów państw Małei 
Ententy, który rozpocznie się 17 bm. 
w Bied zapaść mają uchwały w spra­
wie odnowienia przymierzy: czesko- 
ruinuńskiego i rumunsko-jugosłov.ńań- 
skiego. Według wiadomości, które na­
deszły tu z Bukaresztu minister spraw 
zagranicznych Mitilineu d^ży do tego, 
by moc obowiązująca traktatów, zostr 
ła przedłużona na lat pięć. 
rROCżYSTOŚĆ BOŻEGO CIAŁA 

W WARSZAWIE.
Warczawa, 3 czerwca. (PAT.) DzlŚ 

w dniu Bożego Ciała, w katedrze św. 
dana rozpoczęło się o godz. 10.30 uro­
czyste nabożeństwo celebrowane przez 
ks. kardynała Rakowskiego w asyście 
licznego duchowieństwa. Na nabożeń­
stwie obecni byli: pełniący zast. funk­
cje Węzy cerka Rzeczypospolitej mar­
szałek Rataj, senator Trąmpczyński, 
delegaci rządu z szefem aiimiristrarji 
generałem Konaizewskun j wielu in­
nych.

Po nabcrżeńs+wie w procesji do ko- 
lumnj Zygmunta prowadził celebranta 
ks. Rakowskiego marszatek Senatu 
Trąmpczyiłski i prezes Rady ministrów 
Bartel, zaś od kolumny Zygmunta do 
kościoła śwc Anny minister W R i O. 
P. Milanowski Pomorski i minister 
spiaw7 wewnętrznych Młodzianowski. 
LEGaLIZaCJa STRONNICTWA SJG- 

NISrycZNEGO W POLSCE. 
Warszawa. 3. czerwca. (G.) Minister­

stwo spraw wewnętrznych rozesłało do 
wszystkid, wwjewództ\, okólnik, zawia 
damiatacy, że na zasadzie uchwaty Ra­
dy Ministrów z dnia 31 marca br. uzy­
skało legalność, w Polsce żydowskie 
smamretwo sjouistyczne oraz wszys.'- 
kie orgarizacje sjonis7ycme o charakte­
rze społecznym i dobrocz-jTunym. 
PRZEMYSŁOWCY SZWEDZCY NA 

GÓRNYM ŚLa SKU.
(Telefonem od naszego ko-pcnotideirtal.

Warszawa, 3 czerwca (G.). Z Kato­
wic donoszą:

Od kilku dni, bawi na Górnym Ślą­
sku czterech przedstawicieli przemysłu 
szwedzkiego, którzy zwiedzili szereg 
zakładów hutniczych oraz kilka kopalń 
węgla. Pragną om nawiązać ściślejszy 
kontakt /  naszym przemyśle^ ąatzo- 
czym i węglowym
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Uroczystość przysięgi 
żołnierskiej absolwen­
tów Korpusu Kadetów.

Podniosła uroczystość złożenia przy­
sięgi żołnierskiej przez absolwentów 
Korpusu Kadetów odbyła się w dniu 
wczorajszym przed południem na boi­
sku uzkoiiiem. Prześliczną była pogoda, 
która użyczyła jasnego, w płomieniach 
Ponecznycn skąpanego tła dła tej uro­
czystości, która na uczestnikach głębo­
kie wywarła wrażenie. Po raz pierw­
szy skradanie tej przysięgi przez opu­
szczających mury Korpusu kadetów od­
było się wobec reprezentantów wojsko 
wośc1 i właaz, sfer rodzicielskich i ncz- 
lej publiczności, to też naaer udarnym 
naieży nazwać ów pomysł, kiory tę u- 
roezystość gazieś z saicamarków ko­
szarowych orzeauosł na szerszy teren i 
uczynił z niej pooniosią chwilę metyuco 
dla absolw entów-kaoeiow, ale przede- 
wszystkiem dla młodszego zas.ępu ich 
towarzyszów oroni i wszystkich obe­
cnych.

Na uroczysiość przybyli gen. Wład. 
Sikorski, dowódca OK. VI. kurator Sta­
nisław Sobiński, wicewojewoda Cze­
sław' Eckhardt, generałowie Dr. Zieliń­
ski i Dr. Baiabau, bardzo liczny korpus 
oficerów % pułk. Zulaufftin jako zastępcą 
komendanta miasta, płk. Krajewski, pre 
zes ZwiązKU oficerów rezerwy', płk. Łu 
kowski, szef sądu wojskowego, dalej 
przedstawiciel wszeclnrk, prof. Dr, Hai 
ban, delegacja weteranów 63 toku, dyr, 
Szczurkiewicz, dalej liczne greno rodzi­
ców i krewnych abiturientów', przyby­
łych na tę uroczystość ze wszystkich 
stron Polski, wśród których zauważyli­
śmy fizyka Dra Legeżyńskiego, dyr. 
Szajowskirgo, prof. Frienmutu p. Szcza 
wińską z Krakowa i w. in.

Uroczystość rozpoczęła się mszą po­
tową, odprawianą przez Kapelana Kor­
pusu, ks. Pilna. Podczas mszy św. mu 
zyka wojskowa odegrała szereg utwo­
rów.

Porywające głębią myśli na temat 
przysięgi kazanie wygłosił ks. mjr. Tru­
szkowski, którego przemówietne wy- 
warło głębokie-, wprost wstrząsające 
wrażenie na zebranych.

„Radość wielka — mówił mniejwięcej 
— chwyta za serce, gdy patrzymy na 
was, Kadea! — szlachetna dunsa rozpie 
ra dziś serca wasze, iz daaicm jesi wam 
oŁrzvmać uroczyste pasowanie na ry­
cerzy oolsk.ch, Których chlubni trady­
cje mają odżyć w przyszłych czynach 
waszych. Świetna szKoła, kiórą ukoń­
czyliście i twardy rygor wychowania 
waszego dają narodowi '■ekojmię, że na­

dzieli w was położonej — nie zawiedzie 
cie. Byliście zawsze przednuciem za­
chwytów a ukazanie się wasze DUdziło 
żyr/iołowy entuzjazm wśród społeczeń 
stwa. Zachwytem płonęły źrenice, tę­
tniły serca- dumą i otu< hą, grzmotem o- 
tdaskow witały was rąk tysiące, -  sy­
pało się na was kwiecie.

Gdy złożycie przysięgę służbową — 
przesianie spływać iu  was kwiecie, u- 
aiikną oklaski a miejsce ich zajmie o- 
ezekiwanie waszych czynów. Z tą chwt 
lą sąd nad wami obejmuje histo-rja. Nad 
szedł czas próby waszej wartości oby­
watelskiej. Wierzymy wam, że na kar­
cie dziejów mczatartenu jjłos&ami wy­
piszecie imiona swe jaku nieustraszeni 
bojownicy o całość i \ ieyodleglość Rze 
czypospolrtej. Wycnowani religijnie — 
macie silnie wyrobione poczucie czai I 
zobowiązania wooec aktu tak świętego, 
jakim jest przysięga. Istnienie przysięgi 
i jej świętość, są ta* stare, jak ludz- 
kość i nie bywało wypadku, by Bóg i 
ludzie przebaczyli zbrodnię wia/ołom- 
srwa. Ludzie za złamanie pnzysięg1 w 
daiekie pokolenia przeklinają wiarotosn- 
cę, a religja z nieubłaganą suto wością 
potępia i przeklina wszelkie kompron i- 
sy ze sumieniem, które przedmioten 
f ry w k i  czymią rzecz tak świętą, jaką 
je&t przysięga",

„A jeżeli od kogo — mówił -  dema-

ś. +

U U i h  m m m  P O T O C K A
z Rym anowi, ostatnia z DsiaSyńsKich.
Założycielkd /^rojowiska, urodiihis w Kórniku 2-qo 

listopada 1846 r., zmarła dnia 2-go czsriw/ea w 3u<£ce.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę dUiśa 5-go c/e- j/ca 

rano w Rymanowie. 4024

ga się Bóg i rehgja wierności przysię­
dze, to od żołnierza zaprzysiężonego. 
Jeżeli na^od stracił wiarę w lojamośc 
swego żołnierza, siłą faktu stracił wia­
rę w swą niepodległość i nieuchronnie 
loczy się ku swej zgubie. Ooy wam te 
słowa najgłębiej w duszę zapaały Pa­
miętajcie, ze służba w wojsku poiskiem 
nie jest służbą kondotiera, lecz ofiarną 
służbą wolnego obywatela, dia którego 
naiwyzszem prawem jest „salus reipu- 
blicae“. Gdyby ktokolwiek pen ad ter, 
najwyższy tia-kaz inne stawił prawo i żą 
da’ od was przeniewierstwa — tedy le­
piej ,vam z honorem legnąć u stóp sztan 
daru, aniżeli świętość jego i lionor swój 
wojskowy wśarołomstwem zbeszcze- 
ścić. Gdybyście mieli splugawić sztan­
dar swój, to parnięrajcie, że pogoni za 
wami przekleństwo waszych wy cho- 
wawców i ścigać was będzie do grobu 
i poza grób. Ale to się nie stanie, wie­
rzymy wam, że z żelazną, nieugiętą sta 
łością trwać będziecie pod chorągwią 
w ijskową na straży Konstytucji, prawo 
rządności i honoru żołnierskiego, żepra 
wu i Prezydentowi Rzeczypospolitej u- 
legli będziecie".

Gdy przebrzmiały słowa złotoirste- 
go kaznodzieje nastąpNa podniosła 
uroczysta chwjila składania przy bie­
gi przez icadctiTwP którzy po złAteniu 
egzaminu dojrzałości opuszczają i mi­
ry szkolne, by wstąpić do pułków na 
ćwiczenia a następnie do szkoły ofi­
cerskiej. Cisza ntczem niezmącona za 
legła obszerne boisko, padały z sze­
regów kaaeckich twarde słowa przy­
sięgi, powtarzane za ks. mjr. Trusz­
kowskim

Z kolec nastąpiła defilada kompanii 
k adeckioh. V. śród dźu Sęków marsza 
szły kontpauije dziarskim swym wy­
glądem i znakomiUmi ordynkiem bu­
dząc u licznie zebranych ojfólne u- 
znanie me p iko  dla tego kwiatu mło­
dzieży, ale i dla jej komendanta płk. 
Żebrowsidcgo, pod którego troskld- 
w an  okiem a spręży stem i wytrwa­
łem Idea uwnietwem szkoła Radecka

przedstawia się pod każdym wzglę­
dem wzorowo.

Rzewna poniekąd chwila pożegna­
nia skupiła uwago wszystkich obec­
nych. Pkzed szeregi wystąpił kadet 
Rozwadowski i W imieniu opuszcza­
jących mury szkoły Kadetów poże­
gnał siwego KomeuŁaumra. „Z wdzię­
cznością synowską żegnając Cfię
dzisiaj----- imówfil — drogi Komt^darw
cie — w imieniu wszystkich kolegów 
dziękuję Ci za ptracę, poł-ozoną nad 
mami, Którzy z midetnien chłopiąt wy­
rośliśmy na ludzi zdolnych do pono- 
szeuia trudów w ciężkim zawodzie 
żołnierskim**.

Kadeci wręczali następnie komen- 
dantowii płk. Żebrowskiemu kosz
kwiatów' — poczem kadet Olbrycht że 
gnał oficerów Korpusu Kadetów'. — 
..Cztery lata — mówił — wspólnego 
życia wychowawców z wychowanka­
mi zawiązały tak serdeczne węzły 
przy/iźmi, że z bólem serca odchudzi­
my z jx>d waszej opieki. Jako żoł­
nierze nie rozczulając się pożegnamy 
Avas po żołniersku krótko i tward-o. 
Dziękujemy wam za serdeczną opiekę 
nad nami, za trudy i mozoły nad wy 
robieniem charakterów przyszłych o- 
ficerówn Bądźcie pewni, że zaufania, 
jakie w nas pokładacie, nie zawiedzie 
my a każdym cżySrem zaświadczy­
my plon idei i haseł wszczepionych 
przez W'as — zaświadczymy, żeśmy 
godnymi wychowankami Korpusu Ka­
detów".

Oddając sztandar -w ręce młodszej 
kompanii kadeckśej. kadet Olbrycht 
zwrócił jej uwagę, że razem ze sztan­
darem przejmuje wąsżysitKie hasła i 
ideały narodowe, jwziośwlecające u- 
czestiiikom walk o niepodległość. — 
Sztandar ma być przypomnieniem o- 
bowdązków' twardej służłjy. twinien 
być nKsioriy wysoJto i otoczony nim­
bem świętości'*.

W imieniu odbierających sztandar 
przemówił kadet Cbociej z?znaczając, 
że z szczytnego zadania następćywy 
wiążą się jak najlepiej.

Sport.
§ « ? * s f n s  s ^ y c i s s f s ł o  t o o w a  ^ s r s z a s ą .

Na te zawody sziiśtny, głęboko prze 
konarni, iż Warszawa zwycięży. A 
tjnnczasem spłaiano wszystkim żuaw 
ooni i fachowcom footballu nałego fi­
gla. Jeden to dowód więcej, iź lepiej 
tnie prorokować. Spcaziewałiśmy się 
klęski a odjechaliśmy z boiska Czar­
nych naprawdę ucieszeni, a to tein 
bardzie,, iż przekonaliśmy się że poza 
„gwiazdami" mamy we Lwowie 
świetny materjał, muże nawet do re­
prezentacji Polski. To też naszej 
dzielnej jeaanastcę sktadamy na tern 
miejscu serdeczne gratulacje.

Warszawa przyjechała do nas bez 
swej „gwiazdy" — bramkarza Domań 
sksego. Jemiii bowiem i CJiszewskicmu 
2 ataku PZPN zakazał grać, tak jak
i W. Kucharwi j Giebartowskiemu.—
Jednak i Domański na świetne bram
ki Mahłera lub bombę Steuermanna
byłby nfie pomógł — nie c£m — to
prawda, lecz 5 bramek byluby tak
samo spedziuk). Atak Lwowa w skła­
dzie Szabakócwiicz, Sawka, Mahler, 
Chmieiow ski i Steuermann (tylko nie
ten ostatni) pracował technicznie i 
taktycznie świetnie a przedewy/.yst-

ldean mądrze. Z tyłu miał świetną 
pomoc tj. neiseiiera i Schneidia —- 
cokolwiek gorzej było z Witkowskim 
lecz pracą i biegiem i ten gracz do­
stroił się do catoścu Z obrony Kmi- 
ćiński słabszy od Redlera — obaj da- 
waJi sobie łatwo rade z atakiem War 
szawy, u którego wcale t>i lotności 
nie widzieliśmy. Drapała w bramce 
strzału WTokiegc, Łauki pbronlć nie 
mógł (jedyna, honorowm nramka w7 
17 lamncie drugiej połowy). Z War­
szawy jedyny S t Lotli, środek pomocy 
zresztą Szcua.icli i Butanów doDry, 
iimi bardzo słabi a wszyscy techni­
cznie liiienadizwyczatuii. Głów nie przy 
czyniło się może do tego śliskie bo­
isko, jednak było ono śliskiern i dla 
Lwowa. Bramki strzelili Mahler 4, 
Chmielowski 2. Sawka 1 i Steuermann
1. Bramki padły w 6‘, 19‘, 30‘, w 5* 
8‘, 25‘, 29* i 321. W drużynie lwow­
skiej grało 5 graczy z Czarnych, 5 
,z Hasmonei i 1 z Pogoni. "Rogów 6 i 
5 dla Warszawy-

Sędziował łoffU. G6'tt, bez zarzutu 
(przepuścił dwie pozycje spalone).

Mistrzostw? miotizików 
L  0. Z . L  S.

Mistrzostwa młodzików L. O. Z, U, 
A., iaMe się odbyły w dniach 2. i 3* 
b. m. zgromadziły na starcie, jak zwy 
kle, zawodników Czarnych, Pogoni I 
A. Z. S.. brak uatonoasi było zawod­
ników Basuiunei, Lecbji i innych k'u- 
bów, tak, jak gdyby nie dla uicii za 
woay te , urząiJzanc. A przecież te 
kluby, kióre na starcie saę nie stawi­
ły, powlnne były zastępy swoich za- 
woaników p. zyptrmąadzić, bo wszy­
scy z nich są młodzikami, A szkód?

Wyniki tych zawodów nie należ, 
do najssaoszycn, cboi' nde można je 
nazwać oobrym'. Na I wów są zado­
walające, a poi lieszamy się b*m, że 
to sami miudzicy. Co prawda młodzi 
cy bdłi w tych zawodach zawodni­
ków, startujących po za konkursem 
tu, p. Lensaś (AZS) bije Boskiego (A. 
Z. S.) w bóegj o.uOO i 1.500 m. W in­
nej znown kcnkmresicji zajwndnicy nie- 
stowarZyszeni mdełi lensze wyniki niż 
zwycięzcy w danei konkurencji n. pl 
w skoku w dał, a już cały szeieg za- 
WTodników 6 p. lotn, startujących po 
za konkursem zajmyv?ali drugie lub 
trzecie miejsc?

Potrówunwanie Iwowwkich wyni­
ków z wynikami takśchż.r zaw-odów 
w Warszawie wypadnie na raeko- 
rzyść lawowa, lembardzitj, że wśród 
zwycięzców w poszczególnych kon- 
kurencja/ch wszystkie prawie nazwi­
ska są już znane z występów' zes/lo 
lub tegorocznych. Po raz rgerwsz-y 
występowali Kościówko (AZS) do 
skoku o tycząc, Jaiieczko (Pogoń) do 
biegu 5,000 .ni, Oabryszewski (Cz.) 
ao skoku vr wyż, ale i ich w y  ni ki nie 
są najgo-.szę, na pierwszy ich występ. 
Specjalnie Kościówko, nowa nadzieja 
AZS zadowolił skacząc pewnie 2.65 
za pieiwszym skokiem.

Wjmiki szczegółowe są następujące:
Bieg 100 m. po 6 pr.2edbiega.eh i 2 

inięazyniegach, 1) Pawłowski (Cz.) 
12"; 2) Stecków (Cz.) o pierśj 3) An- 
uonowicz (AZS) 2 m za pierwszym.

Bieg 400 m. po 4 przedbiegach i 2 
irtiędzybieguch: 1) Kawa (Cz.) 56.S 
sek.; 2) Stecków (Gz.) 25 iii w tyle. 
r>w.aj umi nie stawili się na starcie 
finału. Poza konkursem szereg. Susid 
(6 p. lotn.) .ajął Ił miejsce przycho­
dząc 12 m ta Kawą.

Bieg 1.500 m.: 1) Bernaś (AZS)
4'42‘S"; 2) Pawłowski (Cz.) 6 m. w. 
tyle; 3) Postępskd (Cz.) 25 m za pier­
wszym. Czas Bemasia słaby, ale po­
przedniego w niezłym czasie. Poza. 
konkursem Boski (AZS - 6 p. lotn.) 
8 m za picrwszyiti.

Bieg 5.000 m: i) Bouiaś (AZS)
17*28*8*'; 2) Stobiecki (Cz.) 450 m w 
tyle; 3) Janeczko T y  goń) 600 m po 
za pierwszmi. Pb za konkursem Bo­
ski (AZS. - 6 p. lotn.) 17*29*1“.

Skok w wyz: 1) Wójcik (Pog.) 1-5° 
TH; ?) Gabryszewski (Cz.) 1.52 ńU 3) 
Gawenda (AZS.) 1.48 m.

Skok w wyż: 1) Wójcik (Pog..
1-58 m; 2) Gabryszewski (Cz.) 1-53 
ni: 3) Gawęnaa (AZS) 1.48 ui.

SkoK w dal: 1) Strzelecki (Cz.) .*852 
m; 2) Gawenda (A/ S) 5.51 m: 3) F At 
kowski E. (Fog.) 5.37. Ftoza konk. lr- 
sem płut. Ostrowski (6 p. lotn. 5.55 m

Skok o tyczce: 1) Kościówko (AZŚ) 
2.65 m; 2) Pątkowsk7 Z. (Róg.) 2*5 
m. Czterej inni nie przeskoczyli pierw 
szej wysoleoset Poza konkursem An­
tonowicz tAZS) 2.73 m.

Rzut kulą: 1) Puchalski (PogT 10.36 
in; 2) Sulik (Pog.) 8.02 i pół nu 3) 
Strzelecki (Cz) 7.85 m. ,;>oza konKur- 
sem Sozańskr (ińestow) 8 50 i pó» 
m; szereg. Suski (6 P- lotn.) 8.40 in; 
szereg. Mouik (6 r lo,tn) 8.33 m.

Rzut dyskiem: 1) Puchalski (Pog.) 
31.83 m; 2) Gawenda (AZS) 29.55 m; 
3) Piątkowski E. Ptog-) 29.00 m.

Rzut oszczepem* 1) Rubinowski 
(Pog.) 34.18 m; ?) SuLk (Freg.) 33.10 
ml 3) Pucnaisk: (Pag) 32.36 m.

Polonia warszawska gra jutro ztta- 
smioneą, w niedzielę % Pogonią. Połb- 
nja zechce zaipc-yine puniścić Klęsko 
wczorajszą. BIlżsżc szczegóły poda­
my.

/
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TEATR WIELKI*
Piątek. „Otello*. Ostatki gośctimr wy­

stęp K. jŁ_Jsz -̂SiępowskŁfcso i Anny Z5e- 
’>ńsklei

SobulJL, o ogdz. 3.3C „Czerwca., Kaptu- 
rtk“ i „Pan Kotek był chory1*, Przedsta- i 
^tenre u ta dzieci a ttdzis: etn Ninfc. Wiliń­
skiej i Bentijnrtc Hertza. Ceny uniżone 
popołudniowe.

Soi>oU, o 7.30 wlecz., ,P o w ^ t  z wojny11 
Premiera.

Ntedzieh., o 12 w południe, „Czerwony 
K„ptcrek‘* i „Pan Kolek byl cnory Przed 
stawienie dla dzieci z udzialew Ninki Wi- 
lińsitiej i Benedykta Hertza Ceny znizoue 
'opotndmowe.

TEATR N-iWOŚCl:
Piątek ..Orrow1 Cro^rfnny występ H. 

Mitów sklej-
Soboia „Orłów11. Gościmij występ H. 

Wdowssicj. i

teatr mai Y:
Ostatnie goścmne występy ReJnarzew- 

sKiei, esssssr
Tow. Przyj, Sztuk Pięknych (ul. D; e- 

Jrszyckich 1, Omacb Muzeum Przenr). 
W ys.awa an.-roal. Z. Albinowskiei-Minkie- 
w-iczwej, M. Chybinskiei, A. Czarnow­
skie,! A. Harlatiu Zaiaczkowskiel i art- 
rzeźo J. Starzyńskiego 4388

W Palacn Szmkl a.a pi. Isrgow  w y­
stawa Jacka Malczewskiego

Materiały elektrT]
p o le c a  3946 r |

L e ś n i a K o w s K i  |
CWOTĄŻCJTYZMA IG. - Telefon 2 -8 « .|m* mm —--------m ąą mwaaMMaaai
—• Teatr Wielki — WJtstąpi dzis z o- 

1 statukn gościnnym występem Kazimie­
rza Junos/y-Stępowskiegc v, „Otellu1*, 
gdzie czarujący nasz gość w <*oli tytu­
łowej porywa n ezwykłą maestrją gry 
tłumnie przybywająca publiczność. W po 
pisowej roli Desdemory wystąpi ró­
wnież po raz ostatni, ummerńca nasze! 
publiczność Anna Zielińska.

— Dzień wczorajszy zmienne wyka 
zywał oblicze. Wczesnym rankiem 
wstał pogodny, w prześlicznej promier. 
tiej swej krasie, z uieooskłonem. Które­
go błękitu nie zaciemmata żadna chmur 
ka, to też ruch na mieście panował bar­
dzo żyw sony. Uroczystości kościelne 
Bożego Ciała, uroczysty akt ślubowa­
nia żołnoiskiego absolwentów Korpu­
su Kadetów, matcft rootballowy na 
wzgóizu cytadeli — sporo innych pun­
któw niedzielnego programu zgroma­
dziło liczne tłumy. Ale w tej promien­
nej pogodzie tkwiły luż zwiastuny bu­
rzy, która niebawem rozszalała cię nad 
miastem Nadzwyczajny skwar byi tą 
zapowiedzią. która ziściła się juz o 
wczesnej godzinie popołudniowej, — 
Gdzieś ł dali doszedł grzmot ieden i 
irugi, nadciągnęły niebawem chmury, 
a z opon ich ołowianych runęły wkrót­
ce wśród grzmotów oraz błyskawic 
strugi ulewnego deszczu i rzęsistego 
gradu, Który dtiżemi ziarenkami przez 
długi czas pokrywał chodniki białym 
swym całunem. Ulice skutkiem tego 
zmieniły się na azeroko rozlewne poto­
ki, które w kilkunastu miejscach zala­
ły suterenowe mieszkania. OkolO godz. 
4-tej burza osiągnęła największe nańę- 
cie i przesiliła się zmiotła z ulic 
prześwietne prochy i wyręczyła bez­
płatnie Zarząd czyszczenia miasta i o- 
czyściła powietrze.

■— Uroczystość Bożego Ciała odbyła 
sic wczoraj tradycyjnym zwyczajem. 
W Polsce Boże Ciało należy do najwy- 
stawniejszych uroczystości Kiedy ś, 
gciy kroi bawił w mieście: — oczywiś­
cie jemu i dworowi pierwsze przysług’- 
wało w procesji miejsce. M ieszczanie 
występowali zbrojno z muzyką, cechy 
z chorągwiami i kongregacja kupiecka, 
prowadzaca długie spory z cechami o 
pierwszeństwo mieisca. Jak mówi sta­
ry dokument: „przy procesji szła pie­
chota królewska z knoty zapalonymi i 
drabanci z halabardami. Nad Sakra­
mentem nieśli „veium‘‘ osoby zacne 
cztery a Sakrament niósł arcybiskup

lwowski Sołikowski. Z wieży ratuszo­
wej przygrywała muzyka procesji, zło 
żonej z niezliczonej ilości księży, cho­
rągwi i tramów, w orszaku każdej pa­
rafii jeden z bractwa dźwigał kocioł 
miedziany na plecach, w który bito 
pał ,:ami Wywołując głuchy grzmot, 
wtórujący hukowi strzelb1. — la k  by­
ło dawniej a w dniu wczorajszym uro­
czystością celebrował ks. arcyb. di. B. 
Twaraowsid przy asyście licznego kle­
ru, przy znacznym udziale procesyj pa 
rafjalnych i tłumów publiczności. Przy 
przepięknej pogodzie, nieco parnej i 
deszcz zapowiadającej, rnszyra proce­
sja z bazyliką zatrzymując się u czte­
rech ołtarzy, ustawionych przy ko­
ściele 0 0 . Jezuitów, w Rynku u ścia­
ny ratuszowej i w* bratnie czarnej ka­
mienicy wreszcie koło bazyliki. W pro 
cesji wzięli udział p. wojewoda di. Ga- 
rapich oraz przedstawiciele władz i u- 
rzęaów

Strzelniczanie lwowscy obchodzili 
tradycyjną uroczystość doroczną, in- 
tronizując nowego króla kurkowego, 
wieczorem zaś odbyła się uczta krolew 
ska.

dnelę dnia 6 czerwca o godz lO .ano 
odbędzie się zebranie Kola z referatem 
koł. Bogdanowicza pt. „Rola masonerii 
w dobie obecncf. — Tegoż dnia o godz.
11.30 odbędzie się zebranie sekcji o- 
gólnep Sekretariat Koła komunikuje, iż 
po odbiór legitymacyj należy zgłaszać 
się w god7,biadi urzędowych, ri. we 
Wtorki i pią.tki od g. 7—8 w.

— Z. L. N. ui. Lwowa. Dziś, tj. w pią 
tek, o godz. 7.45 w iecz„ w lokalu przy 
ul. Pańsk.ej, zebranie w sprawach aktu
ałnych. ■ J. _

•— Na kursie dla dorosłych Koła P&n 
TSL. w szkole żeńskiej im. Konarskiego 
(kolo kościoła św. Elżbiety) odbedbe 
się zakończenie nauki w niedzielę 6-go 
bm. popol. o gudz. pół do 5-te,. — u 
prmza się, aby wszystkie uczestniczki 
kursu zapisane od samego początku, 
przybyły i przeniosły pożyczone im 
książki do nauki.

— Akademickis Koto TSL- zaprasza 
prelegentów, którzy z jego ramienia 
mieli odczyty w dniu 3-go inaja, na ze 
branie, które odbędzie się w piątek dnia 
4 czerwca O godz. 7 wieczór w lokalu 
wlasiuytn przj7 ul. Fredry 3, II- piętro.

—Lwów w dniu przysięgi Prezyden­
ta. Prezydium miasta wzywa wszyst­
kich mieszkańców, by z okazji zaprzy­
siężenia Pana Prezydenta Rzeczypo­
spolitej ozdobili swe clomy i mieszkania 
flagami o barwach narodowych — W 
dniu tym zbiorą się o sodz, 1.2 przed od- 
Wachem na placu św. Ducha wszystkie 
orkiestry 'wojskowo i po odegraniu 
hymnu narodowego udadzą się pod 
mieszkanie Pana Prezydenta na ulicę 
Zyblikiewicza 24 i pod gmach D. O. K., 
poczerń koncertować będą w  kilKu pun­
ktach miasta

— Towarzystwo Lekarskie. Porządek 
dzienny posiedzenia w dniu 4 du..: 1 
Dr T. Falkiewicz: Pseudotumor mózgu, 
2) Dr. Dobrzaniecki: Resekcja kości bio 
drowej z 'powodu nowotworu, 3) f>rym. 
W. Ziembicki: Sylwetki z odiegłej prze­
szłości, 4) Dr. Stanisław Ostrowski: U- 
klacl wegetatywny a gruźhca skÓTy g 
u TOględnieniem odczynu tuberkmmo- 
wego.

■
— Zamach samoDojczy ucznia somna 

zjałnego. Wystrzałem z rewolweru po­

zbawił się wrzoraj życia Franciszek Ro 
zinus, uczeń VI, ki gimttozjamej, liczą­
cy 17 lat, syn budowniczego, zamieszka 
ły Pizy ul Comorawskiej 9. Denat po­
zostawił dwa Jisty do ojca i władz bez 
pieczeństwa. Powód samobeistwa rra. 
razie nieznany. Lekarz miejski, Dr. Ja- 
szczurowski polecił odstawie zwłoki do 
Instytutu meelycyny sądowej.

— Jakr białogiowa wywiodła chłopa 
w pole. Wczoraj zdążał ul. Żółkiewską 
w kienmKL' dworca „Podzamcze1* An­
toni Niedzielski, manipulant hurtowni 
tytoniowej w Brodach, — i uginał się 
pod brzemieniem pakunków, które niósł 
ze sobą na dworzec. Po drodze przyłą- 
ła się do mego jakaś donna i ofiarowała 
sw ąpomoc w niesieniu pakunków na 
dworzec, a gdy Niedzielski zgodził się 
na propozycję, zabrała od niego część 
pakunków. Gdy Przechodzili koło ul. 
św Kingi aonna nagle skręciła z pa­
kunkami w uliczkę a korzystając ze 
znacznego ruchu przechodniów -  zni­
kła w zaułkach przedmieścia, Niedziel­
ski poniósł stratę w wysokości 174 zł., 
pocieszy się ieanaK tem. że policja ma 
nazwisko owej donny, którą oyła Kazi­
miera hadałówna, jedna z tych z pod 
lekkiego znaku. Hadałówna ukrywa się 
przed policją.

3

D ział g r i c n o ń y .
GIEŁDA NOWOjORSKA.

Warszawa, 2 czeiwca. (Tel. wb) —
Londyn 4.86 } siedem szesnastych, 

Paryż 3.21 i pół; Brukseia 3.21; Rzym 
■3.83 i pól; Madryt 15.19; Berno i9.37; 
Praga 2.96 i ćwierć; Berlm 23.80; W ie­
deń 14 i ćwierć.

NOTOWANIA ZŁOTEGO ZA GRA* 
NJCĄ.

Warszawa, 2 czerwca. (Tel. wł .) — 
Londyn 50; Nowy Jork 9 i pół; Zurych 
44 i pół

R a d jo fo n .
KONCERTY RADJOWE NAJWA­

ŻNIEJSZYCH STACYJ:
Piątek. 4-go czerwca J926.

Warszawa (48u) g. 17—22: Wkczór 
autorski. Koncept wokalno-insuumen- 
ta by.

Medjclan 4320) g. 20.*4}; Koncert wo- 
knłno-instrumentainy.

Barcelona (580) g. 21: Cykl pieśni hi­
szpańskich. Kwartet koncertowy.

Praga (,550) g. 20: Koncert picśnJ i 
muzj'ki jugosłowiańskiej.

Rzym (425) g. 20.40: Koncei*t symio- 
Tucztiy. Cykl pieśni lirycznych.

p eszt (560 z. 20; koncern or«iestral- 
ny. wyjątrei z operetek.

l.oiKlyn (.3001 g  17--22: Soło fchtepia 
nowe Koncert w e o e r o w s K i .

Najnowsze wynalazki z dziedziny radjofo- 
n zastosowane są w aparatach gotowych 
lub montov.anych na życzenie w oracowriiach 

radjofo-icznych firmy: 4389
„Ek I X  O F O T“

Łwtów, uf Trzecieęs Muja 11 a, teł-34-35.
Składy konsygnacyjne świeżych typów apa­
ratów' Polskiego Towarzystwa Kaujotechni- 
czneĘo w Warszawie, r ii niu udziela poi ad 
fachowych i schematów zupełnie bezpłatnie.

Spostrzeżenia met&oroiogiczne
Otisei uatorjum astronomic-rnego Politecnmtl IwowsT

3 czerwca 7 rano 1 popol. 9 wiecz.

Clśżlslls W SUE 730*2 730 3 7310
Tssjpsraiaił ffC° -4- 160° ~-24 0° 4-16*8°
Kiersnei wlatra SSB SSE SE •
Wiatr km./gddz. 14 16 14

Tempe.otura najwyższa -j- 24,55 C, naj­
niższa -j~ 15 2 ’ C.

Uwaga : Przeważnie pochmurno, popo­
łudniu ulewna burza z gradem.

Gouziny pouane vedlug po.udnika 
Iwowsloego (n. p. 7 godz. czasu Iwowsfc 
— o g. 24 m. środk.-euroD.)

Oznaczeń.° r :runków wiat*u N =■ not-' 
noc,E =  wscnćd, S =  południe, W; ac zachód

p OGODA NA PIĄTEK.
Warszawa. 3. czerwca. (Tel. w f) 

Komunikat Instytirtu Meteorokrpicznego 
w Warszawie. Prawdopodobny prze-, 
bieg pogody w dniu 3 czerwca: Na za­
chodzie jeszcze pochmurno, deszcz, chło 
dno* w środku i na pomdain zachmu­
rzenie zmienne, na ogół malujące mo­
żliwe przdotne deszcze, ciepło* na 
wscliodzie i północnym wschodzk po­
godnie i ciepło; słabe lub umiarkowane 
•wiatry południowe

NADESŁANE.
(Za tę rubrykę Redakcja nie odpowiada)

Ppdziękowjanłą.
Czcigodnemu Ks. Dr;ekan,ow. Fraciszko- 

wi Wróblow1 proKeszczov.'i te iie  parafii, 
Ks. Katechecie A.eksandrowu Szezlą^ow- 
SKiemu, Panom Norarjuiszowi Kornatiow^ 
nraz IV. G n o i i  skiemu za trud i pracę po­
łożona przy budowie żeńsk. seminarium nPu- 
rtycielskiego i upaństwowi :nie — o:„z nie- 
sienie pomocy SicsKom Rudzmy Marii przy 
rozszerzeniu inierratu — składają staropoi- 
sme „Bóg zapłać" 4610n

Rodzice i titzsnke m. Jaworowa.
Dyreiccja pryv'ati ,»go Ssmioarfum nau­
czyciel -.klege żeński ano z p*aweir pu­
bliczności Anny ftyeimowskiej we Lwo­
wie ul. Chorążyny I. 15, arzyjmuju

W PISY
na wszysr.ąie kursi. ccdzimnie w go- 

d^inach przedpołudniowych. 
Enzamina wstępne rozpoczną

czerw ca , 'A5u9

’. Ju lju sz  M e in l ■
P m p o r t ~ K a v w  z a L i z r J Ź . 6 2

t!6M

— Z Młodzieży WsZ&chpoisklei. W nie
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L i s t y  z  k r a i t h
□  TARNOPOL. Komunistyczny wy­

stęp Bryla. W dniu 24. bm. przybył 
<k> Tarnopol, poseł Bryl, by urządzić 
iwliec fcomuEiistyićzny. Już na dwa ty­
godni : przeatem rozrzucali jego agi­
tatorzy tysiączne ulotki, rozwożąc je 
oaooochockumi przeuewszystkiem po 
wsiach ruskich. Wtłaczano je każde­
mu, kio chciał, wtykano kobietom na 
farrąarkuiŁh do koszyków, byle tylko 
mogiły dostaw sio na waeA

Skutek tej agitaoji byl ten, że na­
tężeni i przez agitatorów Bryla fura­
mi zjechali chłopi w Liczbie około ty­
siąca luozk w czem Polaków było o- 
kolo 50. Prócz pokaźnej liczby rusi- 

iuów przybyli na wiec członkowie ko 
rmrnSstyoanych związków zarodo­
wych iak np. związek rębacfcy „Pra­
ca", ^kąd wyszedł morderca Herman 
i Micbenka, którzy niedawno zarnor- 
i owali śp. Koroluka, dalej asystowali 
wyisłaaHMkcw i Moskwy bolszewickiej 
przeróżnego rodzaju męty miejskie od 
wyrostków ośmioletnich począwszy.

ważniejsi żydzn rainropoiscy tylko 
zdalcka przypotrywali się temu wo- 
dowśku, nie chcąc czynnie zaanga­
żować się po stronie bolszewickiego 
agitatora.

Poseł Brył wylazł na stół i począł 
ochrypłym głosem miotać ooeigi na 
wszystko i wszystkich, wymyślając 
im od złoidzłfiii. Chairakierysrycznjf 
był ustęp, odinoszący się do zamachu 
stanu. — „Piłsudski — mówił p. Btyl 
— zrobił tylko część roboty i to naj­
głupszej, dalej jej prowadzić nie umie 
lub się boi, dlatego my rzecz musimy 
dokoń czyc. Musimy wsadzę ująć w na­
sze ręce, a ponieważ nie da się to 
zrobić legalnie, trzeba przeprowadzić 
rewolucję. — Czekajcie więc na roz- 
Kaz, a gdy padnie, wtedy idźcie wal­
czyć o ziemię i lasy, które są v. aszą 
własnością, ionżdy weźmie sobie tyle, 
Je mu się podooa i będzie panem u 
siebie, a me służył obszarnikom". Po 
jawne nawoływanie mniejszości naro­
dowych dc rewolucji nie spotkało się

„SŁOWIE F 01 SWE' ;NR 152 z dnia 5 czerw ca 1926.

A n n a  z  D z i a ł y ń s K i c h

S t a n i s ł a w o w a  i t r .  F  e t o r k u
urodzona w roku 1846, zmarła dnia 2 czerwca 1926 roku 

w Or.iece, zaopatrzona Św. Sakramentami.
Pogrzeb odbędzie się dnia 5 czerwca w grobach rodzin­

nych w Rymanowie o czem zawiadamiają

D z i e c i ,  w n u k i  i  p r a w n u k i .

z żaamą uwagą przedstawiciela Wo- 
jewróidz.wa p. Sfocioego. Znamiennem 
jest, że p. wojewoda Zawistowski, z 
którym poprzednio odbył B y l długą 
i tajemną konferencję, nie wystał na 
wiec żadnego z poważnych urzędni­
ków, lecz młodego i ni doświadczone­
go praktykanta konceptowego.

Bo zgromadzeniu miał odbyć się po 
chód, lecz szumowiny korą. mistyczne 
poczęty rozrzucać ulotki bolszewickie 
i  wszczął się taka ruch, że vpochodu 
w żaden sposób iife można było ufor­
mować. Kilkudziesięciu tylko chłopów 
ruskich i polsłdcn przeprowadził Btyl 
i jego adiutant poseł W oj towicz do 
sali „Gwiazdy", gdzie pragnął zawią­
zać zarząd powiatowy „Stronnictwa 
Chłopskiego", lecz przy wyborze chlo 
pi poczęti się wymykać jeden po dru­
gim tak, że musiał się zadowolić ko- 
.ratetetn tymczasowym.

Akcja B y ia  nawsKróś bolszewicka, 
wywołująca groźny' ierment wsrod 
ciemnego chłopstwa ruskiego, jest ja­
wną zdradą stanu. •

□  BRODY. Kurs sadowniczo-rgro- 
dniczy. W dniach od 17—23 maja odbył 
się w 7-mio klasowej szkole żeńskiej 
kurs sadowmiczo-cgrodnLczy, pszczelar­
ski i przetworów" owocowych. W kur­
sie wzięło udział 43 osób z grona nau­
czycieli. Do ii lad na znajomość przedmio­
tów przez prelegentów pp. Pauhichowa, 
Rozdolskiego i Woźniakiewicza, przy­
czyni się niezawodnie do podniesienia

sadownictwa i oszcztJartwwą w naszym 
powiecie. Pealna korzyścią kursu jest: 
1) założenie pasieki 120 pni) przy szkole 
w' Siarobrodach, 2) zakładanie sadów 
gminnych, 3) poprawa rasv owiec przez 
sprowadzanie odpowiednich osobników 
i 4) szerzenie wśród ludności zakńerc- 
srwania do sadów i  ogrodów przez po­
dawanie wskazów ek potrzebnych przy 
przeróbce owoców - Wkońcu uchwalono 
urządzić z końcem września wystawę 
sadówluazo-ogroćniczą wraz z wysta­
wą chowu drobin, królików i  gołębi.

□  CZORTKOW. Matura w semina­
rium. Egzamin dojrzałości w Państw. 
Seminarium naucz, odbył się w dniach 
od 20 do 26 maja Pod przew. dyrekto­
ra zakładu p. Orłowskiego. Egzamin 
złożyli następujący uczniowie. Bandu- 
rek Michał, Celiński Kozmitrz, Dany- 
luk Włodzimierz Dumanowski Bohdan, 
Edehterin Wolf, Fedorowicz Miron, Fu- 
tuima Mikołaj, Gaiecki Jan,. Goudzola 
B a z y li ,  Jadwiński Stanisław, Jurewicz 
Jerzy. Kałuski'Stanisław, Kłym Władzi 
mierz. Kowpak Michał, Kwaśny cia Ro­
man Lasocki Józef, Ludwa Jan, Łopu­
szański Tadeusz, Łysak Piotr, Magura 
Marian, Pałczyński Czesław", Polio,recki 
Miron, Pasławski Jan, Rohatyński Teo­
dor, Samka Włodzimierz, Siemigmow- 
ski Jakób, Skiba Marjan, Stasia czek 
Tadeusz Świątkowej Stanisław, Sza- 
inocki Stanisławy Szybejkó- Ludwik 
Tymumk Jan, Utiśowski Józef, Wasser­

mann Abraham Wec Jan, Wdsomasm. 
Michał, Zdeb Wikto*. Rcpgobowano 1
kanayoata.

□DROHOBYCZ. Zebranie ZLN. Za­
rząd bory sław sidego kota ZLN., jako 
wyraziciel oprnji sier narodowych Bo 
ryslawia na posiedzeniu dnia 29 maja 
br. uchyyala co następuje: Zai^ąd potę­
pia lekkomyślne wywołanie ostatnich 
walk bratobójczych prowadzonych, ni­
by w imię oczysrczerda atmosfery po­
litycznej w Państwie, a będącej wła­
ściwie wyiHjdem zorgcŁirrZowairego wy 
sitku niejednolitej i  niepaństwowe, le­
wicy w kierunki objęcta władzy w 
swoje ręce i rozpoczęcia nowego okre 
su prób na znękanym o-rganiznu pań­
stwowym. Zarząd solidary zuje się z 
postawą Po.-uańskiego, uwożając tę 
dzielnicę za Piemont poaskiej myśli na­
rodowej i wry rażając uczucia głębokiej 
sympatii i cz.i dla wszystkich wojsk, 
które walczyły w obronie nonora i 
przysięgi żołnierskiej. Zarząd apeluje 
do wszysudch kół ZLN., hy zajęłw zde 
cydowanc stanowisko w sprawie prze­
wrotu i wyraziły publicznie swą opi- 
nję w tej LwęstjL Zarząd zwraca się 
do wszystkich stronnictw narouowycb. 
do wszystkich narodowe myślących 
org?nizacyj włościańskich i robotni­
czych z żądaniem przystąpienia w jak 
najki ótszym czasie do budowy' wspól­
nego Pontu narodowego żywiołów ła­
du i porzadKU przeciwko utworzonemu 
frontowi żywiołów rewolucji i anar­
chii. Zarząd żąda jak najszybszego za­
prowadzenia stosunków praworząd­
nych w Polsce, rozbrojenia organizacyj 
politycznych, wypuszczenia na wol­
ność więźniów' politycznych, areszto­
wanych z powodu ostamich wypad­
ków. żąda przeciwstawienia się demo­
kracji czynu przeciwTko demokracji na 
papierze. Stojąc W' obronie czystego 
cnarakteru armii, na którą tale ofiarnie 
łoży caty naród, Zarząd protestuje 
przeciwko używaniu annii do służenia 
zawiedzionym ambicjom jednostek, lub 
do załatwienia porachunków partyj­
nych. '

R a i a y  & u n i e i  d o w o d o w y  l i c z y ć  s i ę  b ę d z i e  2 0  g r o s z y
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KUPNO 1 SPRZEDAŻ 
10 groszy za wyraz.

p |  g g y  Jo dac.io\veK,_Cernent, Wapno,
Gips, Papa, Stacha pocynkow. 

oraz v S2e.ł (e m a s z y n y  i narz* dzia
poleca

■fi« LV a w  4575
ul. Batorego l. 4.„ P S L 0 T ‘

I
Knnsenwy o m w m  i warzywne, 
Wina kiajowe „ K O N S E R W A ‘
Zakł. Przemj/sfowe, Lwów, Kopernika 4.

4611

K lER/i 1 C Ia / to n » , ę  s ie c z k a rn ię  U n .ra tn a
s p .z e d a n . .  Z g ło sa e n ia ; f o h  K o rc u w e k  ■ f  od w y - 
soK te pc «  R o h a ty n .____________________________  4M3

FORfTEPlAIśt ś -w ia to w e ) 's ła w y  k rU tk l, p ię k n j  sp rzo  
d a m  ok łz y jn i t .  O o to w h a . K o p e r n ik ,  26 p a r t e r  o fi-  
cy n y , S K len ia rskL __________________________4443

D W IE  M A SZY N Y  C on tln fu .la* - o w t  d o  p is a n ia  p o  
SS d o ia rd w  r p r r e d a n i ,  w ia d o m o ś ć  *  m a g a z y -  
n ie  ta rb  L w ów , B ato re g o  t_2._________________  4591

P o ś C Z O C H Y  Ć U M O w e  n i  i jr l ■yi s p t^ ja ln ie  e ia -  
s iyC zite . n c w . e w n e ,  l y s o d n e  I p rz y te m n e  w  i.o - 
s z e n iu  w ro z m a ity c h  g a tu n s a c h  g o to w e  i ed le  
m ia ry  a p r z o a ą e  M a g a z y n  M a tfy c z n y  S t a n i s ł a w  

. r a n  w ó w  U t a h i . n l ,  « ________ 3595

o. Kł i Ogrodniczy Teodora Ktlmowlcza 
Lwowie Piekarza ea, Tel. 32-40. 

p o k a :  Bukiety weselne, imieninowe, Wień­
ce, Rozsadę kwiatów i «arzv-v, mieszankę 
ga.onową. — Szparagi, kalafiory, szpinak, 
sałatę i inne warzywa oraz wszelkie arty­
kuły w zakres ogrodnictwa wcnodzące. Acres 
telegr. — Teodcr Klimowicz, — Lwów, 

Piekarska. 4612

NAUKA I WYChOWANIŁ.
8 groszy za wyraz,

WYUC2 4M  sz y b k o  f ra n c u s k ie g o , n ie m ie c k ie g o , u d z ie ­
la m  k o n w e rs a c ji ,  k o re s p o n d e n c j i ,  o ra z  irz y g o to w u - 
ję  d o  m a tu ry ,  z a m ie js c o w y c h  p is e m n ie  D łu g o s z a  37
11 p.__________________________________________  4570

N A U CZY CIELK A  p o s z n k u je  p o s a d y . J ę z y k i w  z a k re -
s k '  14, m ie s z k a -s ie  g im n a z ja m y ;n . M u z y k a . P ie k a r s k  

n ie  p. W ilen k o . 4562

W A K A C Y JN I k u rs  taficO w  d la  PanO w  n a u c z y c ie li 
p rz y ie z d n y c li n a  ,  r s a  k w a lif ik a c y jn e . O la rn łu lz i i  
iy zkoIdc) k tó r a  me m o g ła  k o rz y  tać z n a u k i tań­
c a  w c - a s i ! r o k u  a z k o ln e g o  D la  o- ób s ta r s z y c h  d a -  
ię  .n o in o S ć  k o rz  s ta n i a  v- o s o b n y c h  g o d l  lach. 
S z k o ła  ta ficów . P a ń s k a  16, N o w ick i i S yn . 455>

SZUKAM  koi ce lem

BU CHA LTER s p e c ja l i s ta  w  p ro w a d z e n iu  k s ią g  s y s te ­
m e m  d m e iy k a ń a n im  p o s z u k u je  p ro c y  L is ty  d o  Ad- 
m in is tr a c j i  p o o  „ B u c n aU e r- z - o k a z a n ie m  d w u z ło ­
tó w k i N r. 60 9.

R O ŻN E D O N IESIEN IA .
8 groszy za wvraz.

Z j a ZD aO L  iS l t S I  I W  W a d o w i c a c h  26 c z e r  ca 
1926 o d b ę d z ie  s ię  Z jazd  m a tu rz ;  s tó w  z r. 1911. P ro ­
s z ę  o z g jo s z e m a  p o d  a d re s e m  K s . K i ja s  B a r z a c ,  
M ó lo p o l s k a .____________________________________ 4525

TO R EB K I s ie e r n e ,  m c la u jw c  i w szeiicą o iż u te r ję  n a ­
p ra w ia  o d  3C g i .  s o l id n ie  i s z y b k o  W . B u szek , Lw ów  
/ .k a d e m ic k a  ó te le f  18-4S. 4421

N A PR A W Ę z e g a rn ó w  p o d  s ie r rw n ic tw e m  fach o w y ch , 
s i ł  s z w a ic a r s k ic h  u s k u .e c z n ia  G u te rm a n , S y k s tu s k a
14 Pn zegai śc ie n n e  p o s y ła n i  d o  d o m u . 4354

1 Z Ł  k o s z tu je  k a ż d a  r e p e r a c ja  z ło tn ic z a  u G u te n n a -  
■ n a , S y k s tu s k a  14. 4555

S ź d e f t r a  C M L i ł ż  a
n a d e s z ł a  i j e s t  d o  n a u y r ia  

p o  c e n a c h  k o n k u r e n ^ i E . ^ i i
4431

Sole Potasowe i Kainlt
zamawiajcie, aby zabezpieczyć sobie terminowy dostawę

I  i  D o m  R o lm iz o -  

1 U n O  H a n d lo w y
Lw ów , ul. Chorązczyzna 18. Teief. 833.
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